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Pogoda z chm uram i

Część Urzędowa.
Dnia 31 Stycznia r. 1834 o godzinie 10 

z rana sprzedane będą przez publiczną licy­
tac ją  prawnie zajęte ruchomości, jako  to: 
Z egar stołowy, stoiarszczyzna, ks iążk i,  na­
czynia miedziane, i różne sprzęty domowe.

Kraków  dnia 25 Stycznia 1834 r.
Wojciech D siarkow skt. Kom. Sad.

P O L S K A
W arszaw a  24 stycznia.

Noworocznik pod tytuł: «Znicz» *) wyszedł 
w Wilnie na początku roku bieżącego wy­
dany przez Józefa Krzeczkowskiego. D zie­
ło to zaleca się doborem rzeczy w nich za­
w artych, obejmuje bowiem poezje dotąd dru­
kiem nieogloszone sławnych wferszopiszów 
polskich, między innemi: dwa wiersze K ar ­
pińskiego; dumy na śmierć Telimeny K ro- 
pińskiego; wyjątek z trajedji Szyllera Don 
Karlos przekład Adama M ickiewicza; nie­
które wiersze A. Edw arda O dyńca , A. W . 
Rzewuskiego, Stanisława Trem beckiego it .  p. 
Oprócz wierszy zawiera Noworocznik ten 
ciekawe dotąd niedrukowane wyjątki z ręk o -  
pismu F r :  K arp ińsk iego , składające obraz 
życia samego autora i kilka powieści pięknie 
prozą  napisanych. Wydanie* dzieła tego jes t  
staranne, ozdobione k i lk ą  litograficznemi ly- 
sunkaini, muzyką, przerysein wierszo w K ar­
pińskiego i t. p.

■') Znicz, znaczy św ięty ogień L itw inów .

Wydanie drugie Nowej giammatyki frnn- 
cuzkiej PP. Noela i Szapsala (Chapsal) z cał­
kowitym przekładem polskim poprawionym i 
pomnożonym spisem abecadłowyni rzeczy za­
wartych W całej' grammatyce, służącym za 
słownik francuzko-polski, wyrazów grainma- 
tyeznych. —

Ćwiczenia grammatyczne do nowej gram- 
matyki Rossjiskiej, w językach Rossjiskim i 
Polskim wytłoczone już  zostały, i w przy­
szłym tygodniu złożone będą w księgarniach 
do nabycia. Słownik zaś Rossjisko-Polski i 
Polsko-Rossjiski do tejże giammatyki w cią­
gu miesiąca Lutego wyjdzie na widok pu ­
bliczny, —

R O S S Y A ,
Petersburg 4  stycznie.

Dziś rano przybył tu J. K .M . Xże Ora- 
nji, wraz z swym najstarszym synem Xciem 
Wilhelmem.

Zapytanie , czyli cudzoziemcy powtórnie 
opuszczający R oss ją ,  również stosownie do 
przepisów państwa, podatek trzechletni opła­
cać m a ją ;  uzyskało potwierdzenie od rady
państwa, a uchwała ta od J. C. Mci zatwier­
dzoną została.

Gazeta Pow szechna w całości udziela wy­
daną notę od gabinetu paryzkiego , wzglę­
dem rossyjsko-tureckrego traktatu z 8 Lipca  
r. z. gabinetowi pctersburgskicniu w języku 
francuzkim udzieloną i na wzajem od tegoż 
odebraną  o d p o w i e d ź  w następujący sposób*:

«Niżej podpisany pełnomocnik króla Jmei 
Francuzów, ma rozkaz wynurzyć gabinetowi
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petersburgskiemu głęboki ż a l ,  którego rząd 
francuzki doznał n t | odgłos zawarcia przy­
mierza między N. Cesarzem W szech Ros- 
sji i Sułtanem pod dniem 8 Lipca r. b. Ze 
v,zględu rządów króla  nadaje to przymierze 
wspólnym stosunkom Ottomańskiego i Ros- 
syjskiego Cesarstwa, właściwy harakter, prze­
ciw któremu mocarstwa Europy odezwać się 
powinny. Niżej podpisany ma polecenie za­
wiadomić, że jeśliby punkta tej ugody na 
przyszłość zbrojne wmięszanie Rossji w w e­
wnętrzne stosunki T urcji  przywiodły, Rząd 
francuzki nie będzie się wachał w swojein po­
stępowaniu dowolny wybierać k ie runek , jaki 
mu położenie rzeczy nadarzy, a który może 
zechce rzeczone przymierze za niebyłe uznać. 
Rozkazano również niżej podpisanemu, za­
wiadomić gabinet pe te rsburgsk i, że poseł J. 
K . Mci w Konstantynopolu, podobneż uwia­
domienie Porcie Ottomańskiej wręczył.

Petersburg  Października 1833 r.
(podp:) J . Lagrene.

Niżej podpisany otrzymał notę, w której 
P .  J, Lagrene sprawujący interessą Króla  
Jmci Francuzów, o głębokim zawiadomił go 
sm utku , którego doznaje rząd  francuzki na 
głos zawarcia przymierza 8 Lipca z. r. po­
między Rossją iP o r tą ,  lecz niewyjaśnił przy­
czyn tego ż a lu ,  ani rodzaju zarzutów , k tó ­
rych toż przymierze stało się powodem. Ni­
żej podpisany wiedzieć ich niemoże, ani po j­
mować mu nie wolno. — T rak ta t  8 Lipca 
jes t  rzeczywiście czysto-odpornego rodza ju , 
zawartym pomiędzy dwoma niepodległemi mo­
carstwami , k tó re  będąc w zupełnem praw 
sutych używaniu, na interessą innych państw 
oglądać się nie powinny. Jak ież  mogą bydź 
zarzuty, których sobie inne mocarstwa pozwa- 
la ją , pizeciw ko podobnemu przymierzu? J a k ­
że mogą oświadczać że go nie uznają za wa­
żne , jeżeli oqo ic& zamiarom ts niczeiu nie 
ubliża, chyba że m ają za cel zagładę państwa 
wzmocnionego przez traktat? Ale to niemo­
że bydź zdanie rządu francuzkiego-, byłoby 
bowiem wprost przeciwne ostatnim oświad­
czeniom, podczas niedawnych zamieszek na 
w schodzie zaszłych. Niżej podpisany sądzi, że 
w nocie P. L agrene  wyrażone zarzuty, na nie­
pewnych muszą bydź oparte zasadach , i że 
jego rząd przez udzielenie za pomocą 
posła w Konstantynopolu, Porcie Ottomań- 
skiej swego nieakontentowania względem trak­
tatu, od tejże na prawą drogę naprowadzony,

nauczy się lepiej cenić w zgodnym i przyja­
znym duchu zawarte przymierze. T a  ugoda 
zmienia wprawdzie obrot stosunków między 
P o r tą  a R ossją ,  gdyż w miejscu długiej nie- 
przyjaźni, umacnia ścisłe połączenia zwią­
z k i ,  w których T u rc ja ,  znajdzie pewny za­
kład swojej trwałości, i w razie potrzeby 
tarczę bespieczeństwa. W  tern przeironaniu 
najczystszerni wiedziony chęciami Jego  C e­
sarska Mość, jes t  gotow w zdarzeniach wy­
nikłych zobowiązaniom traktatu 8go Lipca 
jak  najwierniej zadosyć uczynić i tak dzia­
łać, j a k  gdyby w nocie P. L agrene  umiesz­
czone oświadczenie nie było islniejącem.

Petersburg  d. paździenika 1833 r. 
(podpisano) N esselrode.

A U S T  R J  \
W iedeti 10 Stycznia.

Gazeta Augsburgska doniosła d. 3 Sty­
cznia r. b. o zawarciu traktatu między A u- 
s tr ją  a R oss ją ,  mocą którego byt państwa 
Ottomańskiego, nawet na przypadek wyga- 
śniema ćynasiji panującego Sułtana, ma bydż 
zabespieczeny. Dostrzegacz Austrjacki z d. 
10 b. m. cale to podanie za wymysł gaze- 
ciarski uw aża ,  i tw ierdzi,  że nic podobnego 
nie nastąpiło. ( G. u .)

P  R U S S Y
Pe znau — Dziennik Urzędowy ’z d. 7. 

Stycznia zawiera obwieszczenie Mimsterjum 
spraw wewnętrznych i zagranicznych, doty­
czące się utłuinienia gazety Neekar-Zeitung, 
k tóre  brzmi dosłownie, jak  następuje: »Po-
dług wydanej na 48meiri posiedzeniu Sejmu 
związku Niemieckiego uchwały z dnia 14. 
z. m. została na mocy ustawy cenzuralnej 
z d n ia 20 W rześnia  1819, Wychodząca w Stutt- 
gardzie gazeta Neckar - Zeitung utłumioną, 
i wszelki dalszy ciąg te jże ,  pod jakim bądź 
tytułem zakazany: nadto redaktorowie K a­
rol Schill i H enryk  Elsnei nie inają bydz w 
przeciągu lat pięciu , od dnia tejże uchwały 
rachu jąc ,  do redakcji podobnego pisma do­
puszczeni, co się niniejszńm do publicznej 
podaje wiadomości.»—- K roniki osobiste 
w yraża ją ,  że sprawowanie urzędu wójtow­
skiego obwodu K ośc iańsk iego , za które P. 
R obow ski, Burmistrz tameczny podziękował 
powierzone Kanalarzowi, i razem Poruczni­
kowi Panu Zgorzelewiczowi; zaś spraw ow a­
nie urzędu wójtowskiego obwodu Swarzędz- 
k ie g o ,  Porucznikowi Manstein.



F  R  A  N  C  Y  A
Paryż 10 Stycznia .

"Wczoraj i dziś obiegały  wieści o zm ia­
n ie  in in isterjum . M ów iono  także  że  choro ­
b a  księcia B rog lie  nie je s t  tak  n iebesp ieczną 
j a k  początkowo są d z o n o ,  i że ten m inister 
j a k o  też  i p. G u izo t  mieli o n e g d a j  podać 
s ię  do dynńssji.  Pow ody wystąpienia z mi- 
n is te r ju m  tych dw óch  d o k t r y n e r ó w , różn ie  
podają .  —

W iadom ośc i  n iepokojące  nadesz le  z K a-  
ta lo n j i ,  pomimo c iąg łego  milczenia g az e t  mi-  
n is te r ja ln y ch ,  z d a ją  się je d n a k  po tw ie rdzać .

N iek tó rz y  u t r z y m u ją ,  że wiadomość o 
śm ian ie  ministrów  spekulanci g ie łdy puścili.

S ły c h a ć ,  iż je ś l i  now y gu b ern a to r  w o j ­
skow y będzie posłanym do zachodnich de­
p a r ta m e n tó w ,  u rz ą d  ten  otrzyma g en e ra ł  S e-  
inele, k tó ry  niedawno baw ił  tam k i lk a  m ie ­
sięcy. W spom niony  g e n e r a ł  często p racn je  
od n ie jakiego czasu z m inistrem w o jn y ;  miał 
o ra z  p ryw atne posłuchanie u  k ró la  i x ię c ia  
o r leanu

Pan  Chateaubriand  um ieśc ił  w D zienn iku  
Q uotid ienne pismo do obywateli w Quimper~ 
le  , k tórzy  zascz jc ii i  go swemi k re sk a m i pod ­
czas wyboru deputow anego . Oświadcza: iż 
gdyby zosta ł obrany deputowanym , n iew yko- 
tiałby przep isane j  p rz y s ię g i ,  lecź tylko p o ­
kazałby  się przy k ra tk a c h ,  i k iedy nie na 
m ów n ic y ,  to tam ogłosiłby uroczyście  pro- 
testację  s w o ją ,  k tó re j  os ta tn ią  m y ś lą  by ło ­
by: »Pani! syn twój je s t  k ró lem  moim.» N a 
począ tku  tego pisma w spom ina P an  C h a te au ­
b r ia n d  w sposobie uszczypliwym o ob ie tn i­
ca ch ,  k tó rem i kandydat m in is te r ja ln y , pan 
T r u p i n i e r ,  popie ra ł  sta ranie  się sw oje  o w y­
bór. W y ra ża  on: «Kandydat ministerja lny
odniósł zwycięztwo; należało  W P a n o m  spo­
dziew ać się tego. Dozwolicie mi cieszyć się 
z  porażk i m o je j ,  je ś l i  ona przynosi ko rzyść  
d la  portów  Q u im perle  i P on t-A yen  i pow ię­
k s z a  fe rr j to r jum  wasze przez  przydanie dw óch 
p rzy leg łych  powiatów. N iem óglbym  uczynić 
tak ich  podarunków  dla m iasta  Quim per!e: j e ­
s tem  n ie jako  biednym  tu łaczem , zupełn ie  o- 
czern icnym  i zbrodniam i ska lanym  przez w ol­
ność druku .  D a le k i  od posiadania dw'ó«h ler-  
ry to r jów  p o r tow ych ,  powiększonych dwom a 
pow ia ta m i , je s te m  tylko bogaty t e in , co u- 
traciłem.* —

—  D nia  12. —

L is t  z Barcelony z d. 31 donosi co nastę­
p u j e ; « Jenera ln i  kap i tanow ie  Q uesada ,  Mo- 
rillo i L l a n d e r , żą d a l i  od królow ej re jen tk i  
oddalenia P. Z ea  i je g o  s tronnictwa, gdyż je s t  
r z e c z ą  w idoczną,  że p ierw szy  m inister  sp rzy ­
j a  karo lis tom . J e n e r a ł  L la n d e r  o trzym yw ał 
od in in is terjum  ciąg le  n a g a n y , że konsty tu-  
©jonistów u z b ra ja  l ż e  zan iecha ł  nowych wy- 
bo rów  m unicypalnych ,  co L lan d er  dla tego 
uczynił,  że  te razn ie js i^cz łonkow ie  munieypal- 
ności są  światli mężowie i nic do życzenia 
nie pozostaw ia ją .  K ro k i  m in is trów  sp o w o ­
dow ały  je n e r a ła  L la n d e r ,  że n ie jako  z e rw a ł  
z w ią zk i  z rzą d em  i podał tem uż podpisany 
przez  wieli? w ojskow ych i cywilnych naczel-^  
n ików  pam iętnik , w k tó ry in  między ionem i są  
te wyrazy : « K ata lon ja  pragn ie  narodow ej
reprezen tac ji  w zgodności z innem i p row incja­
m i H is z p a n j i ; w każdym  razie zaś żąda  swych 
dawnych praw  i swobód (fueros  e l ibertados.)  
T e n  dokum en t powiorzono dowódzcy bataljo- 
nu  Sanz ,  k tóry  j u ż  d. 23 w raz  z pew nym u- 
rzędn ik iem  pocztowym do M adrytu  odjechał,  
<iła w ręczenia  tego dokum en tu  k ró lo w ej  re -  
je n tc e .  T e g ó ż  sam ego dnia a re sz tow ano  tu 
w ie le  o só b ,  k tó re  za  przychylne infantowi 
D o n  C a rlo s  s ą  u w a ż a n e ,  innym dano pasz- 
por ta ,  aby natychm iast wyniosły się z naszych 
stron; rów nież  oddalono n iek tórych  u rzędn i­
kó w ,  k tó rych  politycznemu sposobowi m yśle­
n ia  nie ufano.—  T ę  w iadomość udzielił na j­
p rzód  M essag e r  des Chainbres .  T e n  dzien­
n ik  dow iedziawszy s ię ,  że na tu te jszej  g ie ł ­
dzie  pow ątp iew ano  o autentyczności tego pi­
sm a, um ieścił  dziś l is t_baw iącego w P a ry ż u  
je n e ra ła  h iszpańsk iego  M endez de V igo , k tó ­
ry zaręcza za praw dziw ość  rzeczonego  l is tu  
z B arcelony  i oświadcza sam , że go z tego 
m iasta  o trzym ał.  Z a ra z e m  p rze s ła ł  j e n e r a ł  
M endez  de V igo  redak to row i dzienn ika  M es­
sa g e r  ca łk o w itą  kop ję  owego l i s tu ,  w k tó ­
rym je szcze^ len  ustęp czytamy: »Xa zg ro m a­
dzeniu  w ojskowych i cjwilnych nacze ln ików , 
odpraw ionem  w g łów  nej k w ate rze  je n .  L la n ­
d e r  zapytał się tenże  sw ego au d y to ra ,  czyli 
wypada p am ię tn ik , który  podpułkow nik  hanz  
k ró lo w e j  w rę c z y ,  w ydrukow ać i podać do 
publicznej w iadom ości,  aby mieszkańcy Ka- 
lolonji na m ogące  ztąd w yniknąć sku tk i  w cze­
śnie przysposobić się mogli; audytor  był tego 
zdania , że  lepiej oczekiwać odpowiedzi k r ó ­
low ej,  niż uczynić k r o k  tak  stanowczy..*
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Głoszą, żefrancuzkie minislerjjfm wszczę­

ło układy fila połączenia na wyspie Korsyce 
wszystkich członków Napoleońskiej rodziny. 
Jednak szanowna Letycja odrzuciła wszel­
kie propozycje naszych ministrów; postano­
wiła nieopuszczać W io c h ,  jakibądź skutek 
weźmie petycja na korzyść je j  rodziny do iz­
by deputowanych podana.

Jeden dziennik udziela o budżecie, co na­
stępuję: »i)ochody na r. I83o postanowione
są  na 997 miijonów, wydatki na 1 miliard 
i 04 miljouy; celem pokrycia tego ubytku 
zaciągnie rząd  pożyczkę 70 miijonów. Głó­
wne przyczyny tego ubytku są: ^Urządzenie 
odwodu 0 miijonów; utworzenie oddziału pie­
szej zandarmerji w zachodnich departamen­
tach 2,500,001) fr. powdększenie ogólnych wy 
datków w ministerjum wojny 11 miijonów.

Dziś rano zapewniały niektóre osoby, że 
20 pułków linjowych i kilka jazdy do W an- 
dei wyruszyło.

W  politycznych salonach uważają sprawę 
hiszpańsuą jako podrzędną. Jeżeli atoli wy­
padki w Katalonji przybiorą g ro źn ą  postać, 
będzie znowu uwaga na Iiiszpanję zwrócona.

W  Madrycie zapełnione są  więzienia stron­
nikami karolislów , a przecież jeszcze żaden 
z nich nie był uka rany , i owszem wielu 
z nich wypuszczono na wolność , chociaż o- 
trzymano przekonanie, iż postępowali prze­
ciw bezpieczeństwu kraju.

Tutejsze pisma Paryzkie zwracają  na to 
uwagę, iż według poprzedniego postanowie­
nia iżby, loterja liczbowa ustać ma z d. 1 
stycznia 1835 roku. Ubytek w dochodach 
krajowych wynosić będzie z tego powodu 10 
iuiljonow franków.

7j  S/ra iburga  3 Stycznia .
W czoraj wieczorem aresztowano tu 17 

oficerów artyllerji, i zaprowadzono ich do 
więzienia wojskowego. Surowy ten krok nie 
pochodził z przyczyn politycznych. W zm ian­
kowani officerowie nie chcieli tylko przyjąć 
pewnego officera morskiego do pułku swego. 
Pułkow nik  tegóż pułku doniosł najpierwej 
jenera łow i dowodzącemu arty ilerją  o tein 
wzbranianiu się owych offieerów, a jenera ł  
ministrowi, który za ten opór kazał ich a- 
resztować. —

H I S Z P A N I A .
M adryt 31 grudnia.

Dziennik Aurora de la Espana został zno­
wu zakazanym , ta k ,  j a k  przed  osm.u tygo­

dniami, gdy wychodził pod tytułem Correo, 
Przyczyną tego ma bydź, iż umieścił długie 
pismo Gurgallo względem pożyczki 40 miljc- 
nów rea lów , zaliczonych przez bank San 
Fernando i kilku majętnych kapitalistów na 
zapłacenie przypadającej wkrótce dywidendy. 
W piśmie tein powstaje mocno autor prze­
ciw P. Aguado.

P O R T U G A L I A
Lizbona  23 grudnia.

Jakkolw iek ministerjum portugalskie wdzię- 
cznem jes t  admirało w i Napier za w'ażne przy­
sługi jego dla P ortuga lj i , uskarża się jednak  
na to , iż wspomniony admirał wdaje się czę­
sto w rzeczy, nie należące do zakresu jego  
czynności. Ma on potrzebować więcej pie­
niędzy, niż źródła dochodów' Portugalij  do­
starczyć m o g ą ;  flota jego jest  płatną według 
urządzeń marynarki angielskiej, a wziąwszy 
90 Conlos czyli miijonów realow i nie zda­
wszy rachunku z tych pieniędzy, jeszcze wię­
cej żąda. Z arzącają  mu oraz, iż nieczynnie 
każe stać okrętom przy ujściu T a g u ,  i k ie­
dy ścisła blokada brzegów jest n a k azan ą ,  
tymczasem liczne okręty z towarami z Bra- 
zylji i Afryki, a z potrzebami wojennemi 
z Anglji zawjają codzitń do portów, znajdu­
jących się w posiadaniu Don Mignęła. N a­
leżałoby je  zabierać i sprowadzać do ujścia 
T a g u ,  zamiast czynienia przylrrości okrętowi 
kupieckim angie lsk im , płynącym z rybami 
i owocami, albo uderzenia na wyspę Madei- 
r a ,  zwiedzenia wysp Zielonego przylądka 
lub osad portugalskich na brzegu afrykań­
skim i wschodnio - indjiskiin. Wypadałoby 
ubolewać, gdyby te zatargi sprawiły jaw ne  
poróżnienie między admirałem Napier i rz ą ­
dem królowej portugalskiej,  czego wszyscy 
przyjaciele sprawy królowej bardzo się oba­
wiają. ( a. I J

E G I P T .
Z  A ie zu u d rji  13 Listopada.

Prowincja M okka sławna wyborną kawą, 
uległa orężowi Mehmeda Alego. T ak  więc 
i ten miły Azjatów napój (kawa) będzie te­
raz z pierwszej ręk i sprzedawany Mehmeda 
Alego.

Doniesienie.
Dochód letni z Pałacu Łobzowskiego je s t  

do wydzierżawienia od 1 Kwietnia 1834 r.
bliższą wiadomość u właściciela w Łobzom®,


